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Spiawy krajowe.
Ł w o w , 8. grudnia.

Wyjazd p. Possingera do Wiednia ma stać 
w związku z  uchwałami iBfcjmowemi, które mają 
być .przedłożone do sankcji cesarskiej. Jest id, 
niestety nie wiele, najmniej zaś takich, których 
potrzeba oiijgle i dotkliwie czuć się daje. Miejmy 
nadzieję, że przynajmniej ten skąpy rezultat naszych 
pr*t ustawodawczych będzie mógł rychło wejść 
-otycie..  i;: ■
i V. Przy apdwbbnośdi tej podroży pi dZefą rządu. 

kną^MfOge ,\do Wiadm. rozchodzą dię żtaowu po
głosu, to o ohuadzeaia posady namiestnika, to 
zabśagaohj r4żuych kwteryj w . tym kierunku. Jednę 
z takich pogłosek ma na myśli nasz korespondent 
■wiedeński (Fi w umiejzczonyitl pultiżej liście. Są
dzimy atoli, że wszystkie wiećci tego rodzaju s% 
przedwczęsLena. w ohw;li bowiem, kiedy w.docznic 
gabinet się chwieje, nie podobna by myślano o 
obsadzeniu posady tak ważną]/i trudnej, jak posada, 
namiestnika Galicji.

■
Z Sokala dnia 6 srradnia, 

(Koresptmdencju Deieftnika Polskiego.;
Pokrywaliśmy tylko próżniactwo . niedo
łęstwo nasze krzykiem.

Dslen, Pol. „hasz* akcja polityczna.* 
Jeżeli wśród ęąraętu wyobrażeń politycznych , 

odważne pioro bkredlj myśli jasne, dotknie się lan, 
które ż ochotą zakrywamy,, to nawei ci, których chło- 
Sżcsp mają wczu io, że oni to nieraz mówi'u że ich 
kjton podsłuchał i skreślił ich przekonania.

Takie pióro skreśliło wasz artykuł wstępny z 2 
grudnia 1» &, tak że nieraz i niejednemu przyszłoby 
powyjazy inb inny Uotęp i, niego wziąść Jakf motto, 
by określi'5 życie polityczne powiatów, a z ich życia 
składa się akcja polityczna całego kraju.

■Nasze fycie s„k*lslvie w niczem się nie różni 
od, życia inny mi jpojpst irw podywzglęóem próżniactwa 
i niedołęztwa, na miesiące przed, wyborem Rady po

wiatowej, solidarne nawiązywały się kluby do prZę- 
prov.adjci.ia wyboru tych a nie owyi h, zdawało Lię, 
że życie polityczne rozwiuio się w pełni, cała war
stwa inteligentna podzieliła się ną dwa obozy, n a , 
„m y“ i na „oni,“ zdawało się, że są dwa stronnictwa 
polityczne świadome swego celu. i czy jedno czy dru
gie przyjdzie du "teru, tuszyliśmy, że dobry skutek 
osiągnięty' będzie,, że Rada powiatowa udowodni ży
wotne siły. Ale niestety dziś, ki idy trzechletni okres 
tejże Rady powiatowej się kończy, trzeba powiedzieć, 
razem z wami: „Pokrywaliśmy tylko próżniactwo i nie
dołęztwa nasze krzykiem.14

, My “ po wiedzieli, kiedy „Oni* zwyciężyli, usu
wamy się od wszelkiej pracy, a . „Oni14 niepr: edsie- 
wzięli żądnej pracy i usnęli sobie w próżniactwie i 
niedołęztwle. A ile rasy mowa o tym, że są dwa 
stronnictwa w naszym powiecie, w wielki wprowadzisz 
kłopot jednych albo drugich, jeśli się z nienacka za
pytasz: jakie to zasady vyznają jedni, a jakie dr ud z y? 
tyle pewna, że zasada wspólna, a raczej wspólna wa
da to owe próżniactwo. Trzy lat« ipinęły, Rada po
wiatowa kosztowała 3 procent dodatku do podatku, 
a czynności jej ograniczyły się na bezowocnej pisa
ninie, czasem się pojawił wniosek. j»k i żywotny ni 
ogóinem zgiomadzeniu, zawsze jednogłośnie bez dy
skusji (objaw smutny) wniosek taki uchwalono i odsy
łano do Wydziału Rady powiatowej, i każdy z tych 
wniosków ugrzązł w Wydziale bezskutecznie. Jedjna 
sprawa, którą Wydział opracował, była sprawi drugi 
krajowej Mosty - Krystynopo), ale nleśtety iniiejby 
było zamilczeć' o tem opracowaniu, o któćeib jeden 
z posłów powiedział wyrażając się parlamentarnie: 
„przedłożone przez Radę powialbWą (L/wody , 
„parte1 są na zupełnie n i e p r a w d z i w y c h  datąćL 
wypowiedzianych bez przekonania...44 a chociaż to wy
powiedział w Sejmie, obecny w izbie p.eześ Rady 
powiatowej i poseł, odpowiedzieć na ten ciężki zarzńt 
nie mógł. Zresztą R-ada powiatowa gnuśniała W próżnia
ctwie i nłedołęzfwie, ale wśród krzyku, do tego stopnia, 
że Wydział powiatowy miesiącami posiedzeń nie mie
wał, a posiedzenia pąbliczjin, które wedle brzmienia 
ustawy co trzy miesiące odbywać tuę winne, już od 
ośmiu miesięcy się nie zebrało, bo i zSżbłane nie było! 
B.udż.e.t n .e  p.r z edŁ ł ada  się do pr  z e j-n£[e n i a 
W terminie ozn iczonym ustawą, leez bywa ypr.owa- 
dż-iny z nienacka, drogi i mosty gorsze w całym, po
wiecie jak były, w n i c z e m  ini c j atywy^ ni w s z k o 
ląc h, ni  w pou  c z ą m  u g m m ,  ni  w mięs kem kpi 
p o m o c y  l u d n o ś c i  d o t k n i ę t e j  k l ę s k ą  p o ż a r n  
l u b  g r a d u ,  jednem .słowem: „pokrywaliśmy tylko 
próżniactwo i niedołęztwo nasze krzykiem ."—- Motto 
to podnoszę tylokrotnie, oby ono stało się przestrogą 
dla wszystkich wyborców myślących, przy zbliżają
cych się wyborach do przyszłej Rady powiatowej, wy
rzutem mimieuu politycznego dla członków obecnej.

W tym samym artykule waszym z 2. grudniu 
powiadacie, że Rody powiatowe nie są w stapie wy
kazać owoców swojego działania' z- wyjątkiem trzech 
czy cztbrech—-gdzie owe szczęśliwe o ko l i c enu wiem, 
chyba gdzieś daleko od nas, gdzieś w górach, bo 
u nas uh równinach ni zasłyszeć o takiej, Rada po
wiatowa sokulska ma niestety jeszcze o jedno tłóma- 
czenie mDicj, jak inne rady, w których przypadkowo 
brak żywiołów inteligentnych, w naszej radzie zasiada 
bowiem tr.zech posłów krajowych. A dla naszego ży
cia politycznego niech posłuży i. ten szczegół eha- 
raktei-ystyceny, że każdv z ty~h posłów należy do 
inni gb strannj itwa: jeden rozoluojonista, jeden nie
zawisły a . mameluktt nam nie braknie.

GoloS oirzyindie wiadomość a Oszmiuny (p. 
m. wileńskiej gub.), ze 12 . listopada w miejscowej 
szkole powiatowej nauczyciel religji ksiądz Kossow
ski7- rozdawał uczątej się młodzi 2u książek do na- 
bwżeńsvwa w j ę z y k u  m o s k i e w s k i m  pisanycŁ 
Przy tej Sposobności ksiądz powiedział następującą 
mówkę: „Dzieci! najwyższa władza nadesłała wam 
te to książki w darze. .Wam jako, J i n t i  a 1 o m, 
najstosowniej modiić się w swoim ojczystym języku, 
tj. tu o s k i e w 8 k im ." Godne uwagi, żc ksiądz 
p-zeraawia^ąc .w hen sposób do Polaków, sam się 
w mowie:zdradza, powiada bowiem, że „wam naj-, 
stoisowniej modlić, cię i swoim ojczystym języku44 
i natychmiast dodaje tj moskiewskim.

Kazano nazajutrz biednym, uczniem uduć się 
/. temi książkami .moskiewsk-iami <dc koścmła.

Kijewlanin zawiera bardzo znaczące szcze
góły o „uroczystym akcję, kijowskiego uniwersytetu44 
odbytym na dnju 9 iisżopada. W od tytanem na 
tym akcie sprawoz,danią, z roku szkolnego i 868'9 
znajdują się wzmiaplp v  tem , ,że osobom poebo-
dzącyn: z pjrowipcyj nadbałtyckich u ł a t w i o n y
zostął, wstęp da kijowskiego umwersytetu „w celu, 
przywujenia sępię mowy mpskiewskiej", f l j. żo inic-' 
szkańcom niemieckiej gubernji pozwalają wstępo
wać tylko do kijowskiego uniwąrsjtetu. utrudniając 
ws.zęlkiemi sposobami dostęp du Tłorpafu^ 8tuden-_ 
tpm uniwarśnętu aie pozwojono, dawać lekcję jtak 
zwane .korepetycję) w prywatnych doirlacb bez u- 
puwążaieiua władzy szkolnej. JeStto 'dśrelhybi śró- 
dkmm pognębienia młodzieży polskiego poćłitfdzt- 
nia, ponieważ w ten sposób uczeń, ktorethu nie 
wyoają upoważn: ,’ pozbawionym jest Utrzyma
nia i''musi opuścić uniwersytet

Nowy regutaJłnin Vpmwadzony w tycie 
sttańov i, że ukończony jurysta nie może dostać 
posady sądowej, nie wykazując się świadeorwem 
„dobrych skłounośiń4*, jakie uniwersytet udziela 
tym, których uważa za nieszkodliwych. Te rozpo
rządzenie wymierzonem jest także na Polaków, i 
te to zmiany sprawiły, iż w-ciągu 1868 — 69 szkol
nego „roku kijowski uniwersytet liczył tylko 402 
uceęszozająeych nawykłady* gdy tymczasem W-prze- 
szłych latapb przed ^poka prześladowania Polaków 
liczba studentów dochodziła do 120fc i wyżej. 
Wiele katedr wakuje, mianowicie: literatury gre
ckiej, hiśtołjl kościuła, encyklopedji prawa, tustorji 
moskiewskiej pra1. a i prawa państwowego.

— O konwencji kartelowej pomiędzy Moskwą 
a Prusami |jisze Kólnisćhe Ztg.: „Pomimo, że 
konwencja z dniem 9. października b. r się ukoń
czyła, wygotowują w brusach dla polskich wychodź
ców nowe karty pobytn , i na przyszły rok odfio 
śnie dawnie  ̂sze mają być' przedłużone. Gdyby któ
regokolwiek z wychodźców bez podobnej karty 
spotkano, natenczas władze gminne obowiązane 
są zawiadomić o tem urząd radcy ziemiańskiego.''

— Dziennik Warszawski polemizuje z dzien
nikami galicyjskimi w sprawie teatru ruskiego i 
powiada, że moskwicyzm, dopatrzońy na ruskiej 
scenie we Lwowie Stanowi przyrodzoną właściwość 
narzecza gal: cyjskiego. Myli się. moskiewski organ, 
ponieważ publiczność ruską, właśnie nie rozumiała 
całkiem roli Moskala - żołdaka, wypowiedzianej 
czysto po moskiewsku.

—

Austrja * W ęgry .
Dzienniki wiedeńskie przepełnione są pogło

skami o przesileniu ministerjalneni i o podania się 
do dymisji to tej, to owej części taiinisierstwa

przediilew skiego; W przewwżmńj ceęóci wyrażają 
oue jednak zgOcme zdńflie  ̂‘ lo  przed otwarci ta* 
Rady państwa zrniam ndnisterstwa' nie jest pra
wdopodobną.

Medlag dzienników TutfbMA i  Morfettpost 
kryzys tycżyć się ma wyłącziif -Ara, Giblaw. 1Miw- 
genposf' utrzymuje z pewnośeią, łże dr Giskra po- 
da »1ę w najbliższym ę^sie dfi dyntaoji, i%ita oitu 
już w nim przybyłego ntacZblńiga opozycji żr ozy 
sobie jednak, aby mtąpietaie mitiBtra nastąpiłio 
bez demonstracji z  zachowaniem spokoju i rozwagi 
praktycznego męża etanu.

Z pomiędzy wezwstgifch jdzienjdków jeden tyl- 
jfo Yatcrland uważa także i, stanowisko hr. Beu- 
sta ża zachwiane. Morąenposi i*{r4 ójj^iS^nię po
dzielają jednak tego zdanią sprzecznego i  rózue-

‘ — Tayfyatt fk> w raduje się, ^ e ‘wprfokrptme 
v ostatnich czaśaćr wspomniany meniorjał dra 
Bergen, dośzefffńfd wlńdomośói 1 ćdstóA,T jeszcze 
w Try6Ście; a to za poŁredińictwelli nr. Taaffe. 
stanów: oka,, Jak*e żajęb minijtrpWie wobec tego8 
programu, dowiadujd śię r.-spóitańiśiny ifzlentadi, ie  
po śtronie1 dra Bergera Stanęli hr;'Taaffe, hi. Po
tocki Plener i Jractel; pp. łła^nm: i Herbst me*

; zdecydowali Się jeszcze, dr.’ Giskra !z ii oświadczył 
si§ śfanuwrzo jirżeciw progi ańiowi.

— "W  pewnych kołach wicdeńskica agitetwi?' 
mają, jak pisże Tuybldtt za tem, aby deputow&ny' 
galicyjski, drl Czajkowski, bbtHiij !został "wicepre- 
zydenteir izby deputowanych.  ̂ ‘ ■

Z Trai î doiiosi telegram. Ze tamtejsze hola* 
niemieckie wzywają uZcSko-mehiiecldoti .złonków 
rady państwa, iby pizjzwolili ns pobór podatków1 
na najbliższe trzy imeSŻąue,'ale‘ tylko ‘dTwĆ t^Trź-
źfniejsz tgoj  m in ism  ntwra,

 —   ,, ,

W ie d e ń  i  6, g  udnia 
{Korzsp/oni',ncju Dziennika PolsTaegi ,
(F )  Popłoch powstał dzip ns giełdzie, pu-  ̂

płoch ,puza giełdą, pppJtocb w redakcjach;^W ognie 
wszędzie panował pppioeh z Wvjątjdem kksyna sgla- 
cohyckiegu ua Ringstraoge, w  okamgnieniu ro^e-r 
szła się bówieu wieść ze się uumstinwie Giskia. 
Herbst, Hasner, i Bie^tei do dymisji podab., i że 
lada ęłw ilę UBtąpią Wieść tę spowódowalti : ujo 
szorstkie mwei przyjęcie jakieaó :ći dóradzcy ko
rony od powraoąjaoego cesarza doznali Giskra i 
Herbst nr.v-et nie 'został; .Uraczeni spojrzęltaoiu mo
narchy, Im mer sam tylko zestal krouaemi t Zimne- 
mi słowy powiUuy. 2a to żaś p.’ h . Potoćld i .p 
Ti iffe uprzejmie zostali nrzez jionarębę p-zyjeci. 
Sak Lęlwc icru, w1 któręi to .prz ĵgc*  ̂ nastąpiło, 
sjała' sig prąwdziy i. lodownią dla nadniienippych 
ministrów. Gi s k r a  zbladł .jat scjum. majmuiowa 
otaczająca go, Herbst tylne zachował swą wieczni^ 
skeptyczną wiecznie jcdnostajnĄ, minę. Tó był 
powód popłochu i wieści d przeigjlęmu gfihuieto- 
wem. Ale jeżeli kto to pizesileme tak interpreto
wał, że gabinet ouecpy c.ziś lub jutro ustąp;, eon 
się mocno myli Muusteistwij zc stanip z pewnpścią 
do otwarcm I/.py, dopiero stanowisko Izby dó me
go rozstrzygnie nad jogo losęui Kamy wi^c kryz§ 
nie chwilową, ale iągłe takzwana „cm e laientf , 
jaka obecnie we Pranrji i  we wHoŁzech panuje. 
Sytuaja polityczna staje sic uópj przykrzejszą .gdyż 
niepewnoś ć zawsze srożuzą od najgorsze; nawet pe
wności. Całe położenie przypomina mi żywenii ko
lory ostatnie dnie Schmerłmga, który pp.eż własną 
izbę opuszczony z wielkiej łaski nagie w prLepaść 
wleciał

TygodDik Paiyzki.
- f! i i.- inpil .'w .iiM siiJ.i1 .iv  ii. ;a: ■■

; ■. III
Znakomity kapelmistrz odegrał uwerturę, je- 

dtaa pniowa Jmropy przy kia snęła, druga zaczęła 
sykać — podoi lgnięto zasłonę i długo oczekiwane 
WiduWisko rozpoczęło Się ze zwykłą pompą.

Ale ąńerwsey- tuz nieudajo się żaden -nowy utwór 
dramatyczny. Artyści potr-zbbują ałębokiej znąjęi- 
mości sztuki, której można nabyć tylkoprsez wpra
wę. To też i na naszej scenie widzimy ńiepora- 
dnnś.-i jwŁwife ’ blarładj bo aktorowie nie poznali 
się jeszcze z trudnem’ rolami. Szczególnie zaś u- 
aerza, że cała sztuka zaczyna być zagadkową, bo 
ptidólblife jak dyplomatyczue noty, okoliczności na
pisały j j  żyweim słowami ale cytrami.

— panowie I woła mowea, prżedemną Zabierał 
głoB^ćfc wtty ąwółtnnik óciu , który chciał zbić 
twierdauuja 11 bjtu. Poęwólcie bym rja, nałj . ąc do 
43ech ińogł podzielić zdanie 2»miu poparte przez 
92BH1TT h j "Tnl ffpłtrwdhlD oświadczyć, że stronni
ctwo f^ltechśyyłi tnę i wttąeń kraj w bezdenną prze
paść 1

Nieek t tego ldokolwiek będzie mądry I Li
beralny system, sapuwiedziany przez cesarza, roz
biwszy dawną więkssość, podzielił izbę na kilki - 
naście kółek i kółeczek, które me mając ściśle 
wytkniętego programu, nie wiedząc przytem kiedy 
i 7 lrif" °,'ęrnłąf,,ąl cboozą tymczasem aamopas jak 
błędne Tawłwjbiwąf uuawf mie odjzaBad pohtycznych, 
bo przecież tych nie może być kilkanaście, ałe od

wysokości liczby swoich członków. Ciekawy to 
objaw, nie praktykowany dotychczas we Francji.

Wczoraj zszedłem się znów z owym deputo- 
towanym o którym wspomniałem w popizednun 
liście, '

— Kiedyż nastąpi zmiana gabinetu? zapytałem 
z właściwą mi ciekawością.

— Czy przywdziałbyś teraz nową suknię, jeśli
byś wiedział, że za kwąndrans mogą c ią popla
mić i odpowiedział godny reprezentant wielkiego 
narodu i wyszedł do Maison doî ee nie czekając 
na replikę.

Stałem chwilę z unyślony... Co to ma znaczyć? 
Czy uwierzycie! dopiero w pól godziny rozwiąza
łem zagadkę. Cesarz nie ma nowych doradzców, 
bo 011ivier nie chce podjąć się utworzenia gabine
tu przed sprawdzeniem wyborów, przy której to 
sposobności pokaże się nie jedna plama. Po co ma 
bra. odpowiedzialność za kandydatury rządowe i 
agitacje, jakich panowie prefekci dopuszczali ię 
na prowincji z rozkazu mini.+tra spraw wewnę
trznych, Forcada. kiedy on, 011ivier, 'ani polecał 
tych kandydatur, ani namawiał do agitacji, Niech 
p. Forcade de la Itoąuette, który od czterech dni 
stał się prawdziwą bete Mirę cia!», prawodawcze
go, bierze za własne czyny odpowiedzialność na 
własne bary, a 011ivier przemówi do deputowa
nych tonem ministra dopiero wtedy, gdy po spra
wdzeniu wyborów, słuszne krzyki na rządy osobi
ste będą już należały do historji. Może to trochę 
egoisfyczn.e, aie bądi co beaź taka zasada jest 
bardzo praktyczną nie tylko w politycznem ale i 
w prywatnem życiu. Nie rób sam źle i nie bierz

odpowiedzialności za błędy drug^h — a wyjdziesz 
najlepiej.

Wszedłem do sali posiedzeń. 7ąmet do nie 
opisania. Wszyutko krzyczy,, tylko koryfeusze po
jedynczych kółek i kółeczek siedzą poważnie i 
snują daleko ięgające plany. Zanim prezydent za
dzwonił wszedł Rpchefort. Każdy zw-ócił oczy ua 
trybuna. Ale jaki zawód! Spodziewane się ujrzeć 
tygrysa, który po drodze zje pizynajmnicj kilku 
i onserwatystów a tymczasem to wcaie przyzwoity 
calowjek. Ja sam czuję się, zawstydzonym... Nie 
skacze, iwszem idzie powoli, na, nin frak & me 
bluza robotnika, b.ą.! nawet ręce w rękawiczkach 
od Ju\ala. Na twarzy także nie bardzo czerwony. 
Przeszedł salę i u«iadł na skrąjnoj lewicy1, obok 
sędziwego Ilasjiaila. Spojrzałem w „amią stronę. 
Ale, sam nie wiem dla czego, w oczach zaczęło 
się, ćmić, musiałem, więc przyłożyć binokle, kupio
ne na tandecie jako archeologiczny zabytek po je 
dnym ż hagaackih kalifów Istnj cud! Za pfęcy- 
ma Rochefołta widż( Leszka Borkowskiego... Tylko 
na głowie waszego trybuha spoczywała dziewięcio- 
pałkowa korona, w ruchach było więcś, dystyngeji, 
w oczach nierównie więcej myśli, a na czole wię- 
uej powagi, i ' rozsądku. Zresztą obaj dc siebie po
dobni jak dwie krople wody. I nasz i wasz try
bun żartuje z politycznych przekonań. (jcśŁ się 
mylę niech mi przebaczy ip. hrabia) i wasz i nasz 
uważa serce ludu za arfę, z i kjórej' można według 
upodobania najrozmaitsze wydobywać tony i, wasz 
i nasz tworzy sam dla siebie stronnictwo

Za Raapaileu dostrzegłem Smolkę. Głowy 
bardzo podobne, (chociaż nasz bez brody i \.ą- 
sów), jedne rozmiary czaszek, tylko u Raspaila

pierś nierui nie szerszą.,. Miaiożby tc zn&czyc, że 
msz republikami jest mężem większego sercą? 
Nie wmm ale jeśli mnie, pamięć ni mjrli, i asz 
mąż stanu ujiawał w źy iu rpijae przekonania, pod
czas gdy RaspaT jest od,, (czterdziestu lat jeden j  
ten sam, zawsze konsekwentny ! I ci tworzą taLśe 
osobne stronnictwa.

Zwróciłem binokle na lewe centrum, gdzk 
sijdriął Thicrs. Wiecznie milczący, wiecznie zamy
ślony i grzebiący w stosie papierów. Brzypatrujn 
się uważni sj i n kbłnierzu wielkiego' historyka, 
w idzę jedną z tycn małych figurek które zdybał 
Ouliwer. z twarzą, zgadnijcie czyją— óózefa Seujr 
Udego... Panie Józehe, a co wa pan tui rtabitó? 
Pracuj, a może z czasem w nauoe dorównaśz, 
przyn&imniej. na waszym obBzajszfe, temv < łUrymo- 
-wi, ale nie arśladuj to, do i w nim jest uajsiabsze- 
•go. Prawdziwy mąi stanu imiisi .{mieć jedta wybi- 
thy kieruiieti Ultramontamzm ę łiba*ahzmem bar
dzo trudno pogodzić... Nurt nip dokazaJ cudów na 
tej śliskie drodze.

Pornodh m rnów po ławkach lewicy i bi 10- 
kie zatrzymały śię na wyrazistej fwaczy pana Kć- 
raTy. Przed rokiem był miniflteijałnym że aż fę, 
v sześć miesięcy fcÓLnKj przeniósł się dc samego 
■centrum, a terai .feitdzi przy Juljuszu. Favrze. 
Jeśli Bug pozwóL doczekać nowtgo roku goto
wiśmy żdAw zobaeryć ns smrąinej prawicy- Ko
ziołki .polityczne spały idę u idegc drugą Laturą. 
iJzytftłijhkąśi.jistawg, a gdy uczy podniósł Kjrjsą- 
łem ,t przestrachem że j a  „ałuhie Kerotregaspo
czywa głowa, — /yhhkiewkza.^_Jii&dy- tak.. dobrŁe 
id,iiet,pem<̂śląłęirt.w dn ąb j^ w ^  jeązcąe,poszukam 
Krżeczunowicza, Kowbabiuka i waszych słynnych
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Ale któż będzie ęastęprą? Oto i ytame tru 
dne do rozwiązania. $f$a brak :. « L»*dydatach do 
spadkobierstwa. Ale j wj nowy gabinet ina być po
wrotem do czystej reakcji, albo czy pozostając na 
drodze liberalnej zecl.ee się układać z narodowo
ściami? To musi się piei węi /rozstrzygnąć mm się 
przystąpi do wyborni noa^cfflaini »irów, w razie za 
wsze jeszcze niepewnym ustąpienia teraźniejszych. 
Słyszę nawet, że posłowie c z e s c y  (Niemcy) gro
żą o d r z u c e n i e m  b u d ż e t u  i odmową poda
tków jeżeliby inn.* minLterstwo przyszło do steru. 
W  razie mogłoby przyjść do rozwiązania
Izby etę. etc. Nie chcę się zapuszczać w dalekie 
kombinacje. Dość na konstatowaniu ciągłego prze
silenia. Dla nas naturalnie nasuwa się p y tw c , 
czy zmiana ministerstwa będzie maz zapowiedzią 
lepszej dla nas epoki, lub nie? Tego nie wiem. 
Możecie ni tylko wierzyć, że się silna znajduje u 
n»s ; a t y ą tp  k r a t  y o z n a k o t e r j a ,  którabj 
chętnie nawet od nieńdnogo punktu rezolucji od
stąpiła, jeżeliby tylko jakie h r a b i o w s k i e  mi- 
mfitenstwo do rzędu przyszło, a we Lwowie w yso
k ą  %fr o 4 , ło  r y namiestnik. N<nuna sani odiosa.

D a i iuała się odbyć rada ministrów, zostań 
ona ,jednak Odwołaną Zląje się że wyczekują je
nerała Wagnera z Dalmacji, który me mieć referat 
o powstaniu ketarski m xr* naradzie miiiistrów.

K r o n i k a .
* l l l a n o w a n i a .  Minister sprawiedliwości mianow_i 

adjoukła i,d.n otwódew jgo w Rzt-zowii , S t a n i s ł a w a  
M p s i  o r a ,  »Stępv^ pn kuratora «r.źc.

Minister sprawiedliwości nadał opruii— p. y sam- 
boraaim 14 Izie obwodowy™ posad; dyrektora urzędów pw- 
mocntea/Gii, adjurktowi dyrekcji urzędów pomocniczych przy 
lwowskim sędzię krajowym, E J w t r d o w i  S u b k o w i .

• HadswyoząJ&a poaieozama Bady miej-
a t t a j  odbyło się we “.to. >k oma 7. grudm i, —  i*r*ed przej- 
k źłie  do purzędkn di "unuego, zawiadamia p. przewodni- 
Caęc/ asanowaę rad; o uspiawiedliwiems sie łcniwójta z 3. 
dzielnicy, cp do 'owejrc u j ,  a ; n pijaka, którego nawet 
W, koifo traymiąc uje chpiapo. Naaiępnio zawiadamia p. 
W ild dsanuwnę. B a d ; o czynnościach kom*sji szkolnej, 
W 'cein  wystawienia badynkn jo d  gimnizjrm Franuiszka 
JÓr ■ rozpisano konkurs- Doi magistratu na lesłano 6 ró. 
łnych planów. Plan oznaczony dewizę. „Bildung zur Frei- 
heit* został przez ki r ą b '; ad hoc wybranę, uznany za naj
lepszy i najodpowiedniejszy. Po tym planie n ..._puje drug., 
noi-.ęoy dewizę: „Gwiazda*, który, gdyby nii była tego 
pierws ieg , byłby niezawodnie tunanym sa mylepsay. Trzeci 
piau, pad dewizę i ,L ira“ odzu-tcea się »*arannośei§ wykona
nia nie udpowiada judoak warunkom, wypowiedzianym w kon
kursie. Ressia z nadesłanych planów nie odpowiada w niuzem 
warunkom, wypowiedzianym w konkursie. Eomisj t przyjęła 
więc beat trankowo pun pierwszy i postanowiła podług niego 
Wybudować gimnazjum, limę i nazwisko autora wyutieoijnem 
zostanie na dusibjsk.em posiedzeniu —  Ks. Forrtaalos refe
ruje w spi-wie zzkÓł indowych i na wniosek sekcji propo
nuje, by na posady nauczycielskie przj szkole św. Marcina 
i Antoniego rospiś»ao konkurs, n<> oo się Rada sgadza. —  
Z  s  tei .  8 ępnj. kzi ejija Lardzo ważna dla naszej stolicy, 
kwesija podziału, i liczbowania omów i zmiana w nazwach 
dlic króL strł. Miasta Lwowa. Sprawozdawca dr. Milleret 
wstapuje na trybunę i zapewnia .sanowuo zgrom «i_ nue, ie  
komisja wypracowała bardzo staranny projekt, który naUża
łoby j raj jąć bez zmiany. Prz.jt.m prcJi, błaga i zaklina pp. 
radnych tu. zLawienie duszy, aby z cierpliwością raczy li wy- 
slućhac tsu przez komisję ułożony projekt. Odczytawszy 
wstęp ''drukowanego projektu, przystąpił szanowny radLy 
i pr«.. .zdnwca do odczytaniu §■ 1 . projektn, tj. do podziała 
teryiorjmlnego. "Według tego paragrafu ma być miasto Lwów 
^óazieluuem hm 5 części, a mi znówićie na śródmieście i przed
mieścia: hnlickie, kr ikow.kie iólkijw«kie i łyczakowskie. 
JuA przy tym pierwszym paragrafie natrafił szanowny .pre 
w oz. da w ca La je-jusza i na mowoę, to Jest na rodzaj czło
wieka, którego .redług zasad dr. Millerem najbardziej wy- 
strzegus się należy. Był nim p. radny Komora.

Ezaanowny oponent" nie zgadza się na nazwę przedmie
ścia łyczakowskiego i wolałby, ańy to przi dimuscie nosiło 
pjti wę przedmieścia, brodzkie. Wniosek swój popiorą szano
wny mówca wywodem etymologicznym Nazwa : „Łyczaków - 
pochodzi od łyka, łycuko, kióremto , łykiem przywięsywa 
dawni mieszkańcy tego przedmieść a sandały, (po kwIomyj-Uu 
pOitołtfl do nóg. —  Dzisiejsi mioszkaócy tego przidmieścia 
nie no^zi teraz pod ibnegc obawia, należ loby przeto znieść

tę nazwę i zastąpić ją inną. P. radny Wild postawił zas zu- 
pełoie nowy wniosek, ażeby obok naswy części miasta, posta
nowiono ukże dotyczący nujaer rzymski;— przeciw temu wnio
skowi mówił p. dr. Madejski. Sprawozdawca błagał najusilniej, 
aby przyjęć wniosę a Lomisji, bo wniosek ten jest wszech- 
Strounie wypracowany i nie narobi w tabuli krajowej żadnych 
konfnzyj, dr. Hoffmann tłnmaczy, i-, najlepiejby było,|gdyby 
pozostać przy dawniejszym podziale, i tylko do staryjb nu
merów domów dodać nowe i przytacza na dowód następu
jący przykład: „Mieszkam przy nlicy chorąszczyzniańskit-j 
1. domu 415. Podług nowego podziału i obliczbowania do
stanie moja realność, dajmy na to liczbę 4. W tabuli będzie 
przy starym numerze 415 napisaną nowa, dzisiejsza liczba 4 
tej realności. —  W  danym wypadko, gdyby wierzyciel na 
mojej" raaluości zechciał zainutbulować iume 6000 zł. wa. 
nakaże prezydent sądu karnego tabnli zaintabulować w .ta -ie 
biernym realności 1. 416 obecnie Nu.ner vier sunaę 6000 zł. 
i całkiem naturalnie nie zastąpi w teu sposób żadna kon- 
fuzja.“ —  Debata uad tym pierwszym paragrafom trwała 
prse.zło godzino, i dopiero dr. MadojsKi .. “pilnie z p. Bocz- 
kowiBim położyli ioniec tej debztie i przyjęto ostateczuie 
bez żadnjj zmiany projekt komisji. N» wniosek p Boczko 1 
wskiego Zoińeohano nawet dąUzego odczyt/wan.a pojedyn
czych porsgrafów projektu i przyjęto takowe en bloc. F. 
sprawozdawca odczytał tylko nowe nazwy ulic, co jednak 
dlu brakn miejsca |>od.c nie możemy.

*  R o z p r a w y  oatateCz.ua w lwowskim c. k. Są
dzie krajowym w bieżącym tygodnia odbyć się mające. 1 ), 9. 
b m. Czunyez [waś, ciężkie obrażenie ciała. Klug Mekite 
i spói., kradzież. Maryssyn Paweł, kradzież, Maksymiuk Bo
gdan, gwałi D. 10. b. ui,. Hnł Wasyl, kradzież. Kic-uła 
Szczepan, ciężkie obrażenie ciała. Kobyliiiki Jacko, kradzież. 
Żasławski Pańko, kiadzież. O. 11. b. m.: Wasylkowski Jdrko 
pornbstwo. Wandyga Mtkułaj, ciężkie obrażenie ciała. Szu- 
mik Piotr, ciężkie obrażenie ciUa. Morawski Pańko, ciężki 
obrażenie ciała.

* D żleOlO bÓ JłtW O . Dnia Z, b. m. sLavraia pr ed 
sądem Kozalia GoięDiowska, z3 1. sianu wolnego, matka 2g» 
dzieci fz. kat., słnżąca, oskarżona o dzieciobójstwo. Sąd 
Iprzewud. radca sądu p Semkowicz, oskarżyciel radia «ądu 
wyższego i prokurator państwa p. banek, oor. p. adw. dr. 
Roiński) skazał oskarżoną na wniosek prokuratorji na 5 lat 
ciężkiegc więaieuia z p„stem w każdym tygodniu. Gołęoio- 
wska odwołała się do wyż. sądn. (O- L.)

* 7 ły J łl-J i n a ł o p o w , Antoni Tracikiewicz ze 
Lwuwa, mul »rz, 39 l ,  stanu wolnego, rz. kat., j‘ uż 22 razy 
za kradsież karanj, skradł de s 20. pożdziernika b. roku 
z otwartego miejsca surdut wartości 10 zl. i dnia 2 . b. m. 
skazany ns 5 lat ciężkiego więzienia z postem w każdym 
tygodniu, odwołał się do wyższego sądu, (przew. radca sądu 
p. Semkowicz, oskarżyciel radca sądn wyż. i prokurator pań
stwa p. Denek, obrońca p. eaw dr. Runskij. (G. L.)

*  B z iw s u lk a  LltC rarielegO  Nr. 49. zawiera: 
Sprawa teatru lwowskiego (dok.). —  Ukraiua. Napisał Ber- 
1„  s g»j (o d }— Izella (poem.) przez W ł. Kulczyckiego fdok.) 
Hazardy, powieść współczesna przez Władysławo Łozińskiego 
(e. d.) —  Recenzje. —  Korpus jen. Bamorino, z pamiętników 
Jen. Wybranowskiego (dok.) — Przewodnik.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Tydzień giełdowy i finansowy.

Lwów 4. grudnia 1869.
(JE.) Osiutni ty dr leń giełdowy upłyuął z wielką po

cie :bą dla tych, którzy włożywszy mebiedy i gorzkg zao
szczędzony pieniądz w lokacje effektowe, z wielką trwogą aż 
dotąd zmuszeni Dyli śledzić każdy jęk bolesny Cezara Fr-ncji 
którym, ze skyuuą naszs stratogiczLą taktyką prowadzona 
contrę guerilJ.a w Dalmacji równobrzmiącą Dyła z uwątpli- 
wicniem znacznej części ich kapitału, a (w nadmiar kło
potów) jeszcze juk w ubiegłym tygodniu zniewolonych trwo
żliwym okiem spoglądać na junackie swawole wi»lki«go Abdul- 
Aziza, taa nieprzystępnego, gdy idzie o naruszenie opiekuńczej 
władzy Jego Sultańikiej Mości. Lecz nie tylko, że nspokojony 
w ewym świętym gniewie wielki władca południa, zaniechał 
spokojnym posiadaczom papierów giełdowych bezsenne spra
wiać nocy, lei z imiało twierdzić możua, że z te) strony spo- 
kojnemn wzrostowi obrotn aapltałowego nic godnego wzmian
kowania w dr rdza nie stoi. Z innej strony roboty pacyfika- 
cyjne i  la WiudischgrStz, zdaj? się tahże ustąpić przeć spokojuą 
pod auspicjami, Monarchy góry biorącą tamyky, rak, iż nie
mile powstanie Bokezów wnet w iwej rdzennej istocie 
uniemożliwionem, a kraj ten na dłuższe czasy zadowolonym 
zostanie. Co najmniej ku temn dyżą uspakajające wieści 
z gabinetu • wisdi ńskiego tu i owdzie się wyłaniające. Gdy

Ailaroóif. Niestety, nadziejd spełzł) l_  niczem. 
Francja nie mając stałego katastru nie była w bta- 
nj“ wydać pierwszego; ■> wyburzę drugiego mowj 
znów być nie może, bo u nas nawer najwięcej za
cofana okręgi wybierają ludzi mtelllgentnych, na 
krzesłach zaś podwyższonych, na których prawdo
podobnie starśJib) sit ts*cy panowie jak
k lani lwowski i Adam krakowski, widzii.łem tylko 
purpurową farbą Wypisany r,178y. — ^le pomy
ślałem, a/ukajmy' innjoh. A1j w tej chwili jakiś 
jegomość, siedzący tuż przy mnie na trybunie 
dziennikarskiej, zapytał uprzejmie:

—  Co paL sądzisz o naszym parlamencie ? 
Pan zapewne dziennikarz, .listem Krnil Girardin...

Nie ,pomnę tom .odpowiedział i czy nawza
jem przedstawiłem się naszej znakomitości; to tylko 
wiem, żę słowo „dziennikarz" zabaorbowałn wszy
stkie moje myśli.
-iii: y, Dziennikarstwo, co za okropny zawód! Jakież 
-życie publicysty 1 Biedak nie ma rzasn na żadne 
inne zai nudnienie. W złym cży dobrym humorze 
miiii co dzień napibać s ż̂nióty artykuł, a za tę 
pracę za to mamocrawienie inteligencji i tdrowia, 
jakaż go czeka nagroda? Wt dwadzieścia cztęry 
godzin i rytelnik zapomina o najświetniejszej im
prowizacji, uapumieniuej8aym sądzie i najgłębszym 
poglądzie? Czyż na świecie może być cięższa i 
niewdzięczniejsza praca? Oc do mnie, nie będę 
dziennikarzem, bo ilekroć zdybałem zdulnugo pu
blicystę, zawsze jaówiłrnr do siebieoił ;

— Oto człowiek, który mógłby coś zrobić.
Nawet ten Einil Girardin, ten pierwszy dziś 

publicysta we Francji (swoją drogą u »  cierpię go, 
bd sprzjjft Moski, ie), którego ostatnie artykuły o 
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mu wie tronowej, zrobił) nawet ,w Tuilerjach wiel
kie wrażenie, jakiej nagrody muże spodziewać 
się od rodaków? Najwięcej, jeśli p W aareau  
umieści go w swojej olbrzymipj encyklopeciji- Pu
bliczność zapomni o nim w rok po śmierci. A je 
dnak to człuwiek pierwSłorzednych zdolności i 
żelaznej pracy. Wstaje ze wschodem słońca. Czyta 
dziennik, i zaczyna pisać. O gudziiae ósmej przyj
muje gości. 0  dziesiątej je śniad mi ■, odczytuje 
dzienniki i znowu pisze. Potem idzie na prze
chadzkę, godzinę spędza w redakcji swego dzien
nika Liberte, robi niezbędne wizyty, nad wieczorem 
znów pisze. Około dziesiątej idzie do klubuw i 
poźno w noćy wraca do dómu, aby Jodnia wstać 
do tej samej pracy, Juz od czterdziestu lat wiedzie 
takie życie. — Gdy Proudhon ogłosił swoje pier- 
w&ze dzieło, Girardin olśniony talentem nowego 
pisarza, napisał doń król ki bilecik:

„Zechciej mnie pan jutro odwiedzić o go
dzinie czwartej “

Każdy byłby sądził, że Girardin mówi o czwar
tej z południa, zwłaszcza że ro było w giudniu. 
Tymcza9ęm Proudhon zjawia się o czwartej zraua, 
w, hod/i do salonu, a Girardin wstając od biurka, 
przy którym pracował, woła z radością:

— Będzie z pana znakomity dziennikarz, kiedyś 
przyszedł o tej godzinie.

Sto razy już lepiej być malarzem „antenatów." 
Ten rodzaj malarstwa zaczął się dopiero teraz 
Krzewić, a przyznać wypada, że należy łu najin- 
tratniejszj cn Mamy w Paryżu jednego fabrykanta 
„antenatów", który ich codzień stwarza -po kilka. 
Antenat w całej postawie kosztuje 500 fr., a po
piersie antenata tylko 250 franków. Lecz jakim

więc i cuutrum niepokoju, Francjs, przez otwarcie liberalny, 
• wielce pr żądany zwrot w taktyce rsąda, drogą organi
cznego rozwoju kroczyć zaczyna, nie wypada, jak tylko 
S wielką radością przijąć ten bilans ostateczny ogólnego 
położenia, wielce sprzjjający wszelkiej żywszej i ruchl i w zej 
Czynności n* pulu finansowego rozwoju.

•Giełda wiedeńska p.zy sobotnim obraĆDnnkn Uznała 
leż całkowicie lon facyt i  całotygodniowego obiegi', 1  nic 
jak to w czasach ogólnego spadku wartości effektów by wało, 
utrzymywała ona notacje w całym ich dodatnieni brzmienin, 
wbrew wszelkim o sułtańskie bańki opartym lążeniom kilku 
zajadłych na miijonowe majątki kontremine.ów. Domy Rot- 
schiida i innybh wielkicl bankierów, wsparte 2yv.ym popytem 
o effehta austrjackie na giełdach zagranicy, mianowicie oa- 
rjzkiej i londyńskiej, zwinęły całkowieic .w , podaż kn- 
pnjąc effekta ponad zwykłą obiegową potrzebę. A co naj
ważniejsza, dążenie to ku podwyżce jnż nie ograniczało się 
do papierów przbwudżczych, jak anglosy i akcje banku kre
dytowego, zbywając inne effekta małym odłamkiem popytu, 
jaki stworzyć musiały dażenia do regresu możliwych wy
padków i ubytków; —  lec/ owszem podniósł ostalni t.dzień 
tąze hiursę ao wysokości, gdyoy jakiegoś mot d’ordre prze 
iewając jej dobroczynne skutki uawet i na mniejsze effekta" 
tak bankowe jak i przemysłowe. Gdy n. p. akc,e kredytowe 
przy nctowauia 254.50 nadwyżkę lO reńskich okazują an
glosy zaś przy notacji 273, zdołały zrówna! Szkodę przez 
nieufiuły a naprdżno tentowany interes przy tureckich kole
jach poniesioną, akcje innych instytutów bankowych osazują 
stały popyt, a nawet akcje bantu anstrjacko-niderlandzkiego 
okazują nadwyżkę 3 zł. przy całkowitym braku tychże w o- 
biegu giełdowym. Przedsiębiorstwa finansowe niemniej sta 
nowczo okazują to ogólne dążenie, tylko akcje kolei konnej 
wiedeńskiej (Tramway) nie zdołały korzystać z haussy, co zaś 
niewątpliwie przy, z nowym rokiem nastąpić mająeem, otwar
ciu nowch linij, stać się musi.

Nasz miejscowy targ góruje zaś tern więcej w t^rnże 
dążeniu, ii p.zy stosukowo mniejszym popycie, arogość towaru 
wynosi n cas zwykie w przecięciu nadwyżkę l “/„ przy kom
pletnym braku ducha spekulacyjnego. Zimowa1 poia nie do
zwala może ludziom do tego skłonnym rozpoczęcia tyle pro
jektowanych co do naszego krajn przedsiębiorstw fabryczni ch 
lub w ogóle przemysłowych, po części już koncesjonowanych 
Spodziewamy się zaś, że rozwjsjąca się łatwość kapu.h 
przy zniżeniu stopy procentowej banków naSeych zachęci nie 
jednegu do tej pożądanej pracy, z pominięciem wszelkich 
niezdarnych konceptów grunderowskich,

— W i e d e ń 6- grudnia. Na dzisiejszy targ przypę 
dzono wołów galicyjskich 623, węgierskich 768 , reszta z in 
nych niemieckich prowincyj, razem 1877. T«rg był daleko 
żywszy jak przeszłego tygodnia, płacono za galicyjskie woły 
31, 31.60— 32 zł., węgierskie stojenne 31— 32 50 zł., przy 
końcn targ był jeszcze żywszy, ale wołów żadnych nie było 
do sprzedania. Żeby tak mierne spędy były, *oby zawsze się 
cena mogła utrzym-ć. Po świętach będzie konsumejs mięsna 
więktza, pytanie ja t  wielkie będą spędy?

J. Kngsztofow.cz. Cafó Steinboch,

Telegramy wiedeńskiego biura 
korespondencyjnego.

Rzym 6. grudnia W wielkiej loży Watyka
nu odbyło się zgromadzenie wszystkich obecnych 
prałatów. Wszyscy obowiązali się pod przysięgą 
zachować w tajemnicy obrady soooru. Sam tylko 
papież może uwalniać od dotrzymania tajemnicy. 
Wieść krąży tu że cesarz austrjaokk przybędzie w 
swoim czasie po małżonkę swoją.

Florencja 5. grudnia Cort-sp. ital. mówi, 
że Porta zatwierdza wszystkie przywileje Egiptu i 
przyjmuje oświ idezeni i v ice-kroia ale obstaje przy 
sv. oieh żądaniach względem nierozpisywania nowych 
podatków i niezaciągauia pożyczek bez zatwierdze
nia sułtana.

B u k a re sz t  6. grudnia. Senat w uduowiedzi 
na mowę tronową powinszował księciu, iż swojemi 
związkami małżeńskiemi zamierza utrwalić swoją 
dynastję, i przyrzeka rządowi pomoc swoją.

K&ir 5. grudnia Server effendi przybył tu 
z pismem Porty d. 3. h. m.

P a r y ż  6. grudnia (T. Fr.) Zjazd cesarza 
Napoleona z carem moskiewskim i na być pewnym, 
nie wiadomo tylko, czy nastąpi w Nicei albo gdzie
indziej na granicy traneuzaioj.(?)

W ash iL g  tor 6. grudnia. Mesaż prezydenta 
przy otwarciu kongresu zaleca stopniowe podjęcie 
wypłat w gotówce i zniżenie podatków, pochwala

sposobem można ich tylu na dzień sfabrykować ? 
To rzecz bardzo prosta. Każdy antenat musi być 
albo marszałkiem, albo sędzią. Pierwszy jest ide
ałem szlachty, drugi burżuazji. Taka dziś moda 
Artysta nauczył się dobrze malować tylko dwie 
głowy, z krórych jedną lub drugą widzimy na 
każdym portrecie. Marszałek ma twarz opasłą, 
brwi krzaczaste i zmarszczone, oczy świecące, uos 
nieco zadarty, usta wyrzucone, włosy pudrowane 
i szerokie czoło; — sędzia uos kończasty, policzk, 
wychudłe, Oczy malutkie, lista ściśnięte, włosy pu
drowane i szerokie czoło. Wolno ci wprawdzie za
żądać, aby 1 wój antenat miał niektóre odmienne rysy, 
ale y -takim razie musisz za każdą zmianę osobno 
zapłacić, Dzięki tej inwencji cała szlachta lYan- 
cuzka będzie wkrótce pochodziła od jednego 
marszałka, a burżuazja od jednego sędziego.

Chciałem wam jeszcze cokolwiek napisać o 
w łoskiej operze, w której znany tenor V achtel 
zbiera huczne oklaski, ale wilząc, ze mój list 
zanadto diugi, odkładam to do przyszłego ty
godnia.

Na zakończenie doniosę, że Aleksander Du
mas (syn) pracuje nad dziełem o „Miłości w. cza
sach dawnych i teraźniejszych11, które ma yryjść 
z końcem lutego roku 1870. Tymczasem ,do wi
dzenia.

Paryż dnia 3. listopada.
L. S

politykę finansową sekretarza stanu spraw skarDo- 
wyelj^ - jp r i^ ń p ^ lia  całego wykupua
bonów ua q sdu^ umorzeniu, długu publiczuego, 
objawia sympa^ę rzą&u 11$ Kubauczyków, a lubo 
takowa uie dajfif) jeszcze prawa do żądania. aby 
Unja uziiąła Kuby, wszelako prezydent spodziewa 
się rypl*łc ZMiaw^iającegw. załatwienia tej spra
wy. W- sprawie okrętu „-tlalnma* prezydent o- 
świadcza, iż stosunki z zagranicą są zupełnie za- 
dcwalniająee

Ostatnie wiadomości.
Według i uęblułtu zajmowała się rada mini

strów na konferencjach z d. 6. i 7. b. m. wyłą
cznie tylko Ostatecznem ułożeniem tekstu m o w y  
t r o no we j .  Ta ostatnia wymieni jak słychać przy
szłe przedłożenia rządowe, wyrazi się w jednym 
ustępie przeciw zabiegom kla-ykalau - feodYlnym, 
położy nacisk na utrzymanie konstytucji, ‘ pozosta
wiając ewentualne jej zmiany inicjatywie parla
mentu, a: wskazując'z drugiej struny ut okłonnąść 
rządu do zrobienia Polakom, pewnypb uytępstw., 
Ton mowy tronowej ma być chłodny, suchy i zwię
zły, odpowiadający potrzebie zamaskowania różni
cy zdań, jaka panuję w gabinecie.

Co do kwestji o s o b i s t e j ,  wymieniano już 
na miejsce dra Giskry różnych kandydatów, a. 
między tymi i fmp. M óringa. Pisma połurzęduwe 
starają się osłabić Wrażenie poniedziałkowej sceny 
w Belwederze i pozornie chłodnego przyjęcia, ja
kiego doznał oa cesarza dr- Giskra; przyznają 
wszelako, że są pewne , naprężenia i rozstrojenia.

tagolatt donosi jednak, że eesaiż miał 
być źdzlv lony ostrą interpretacją, jaką Ladawała 
opinja publiczna seenio bełwederskiej, i opowia
dają, ze dr. Giskra wezwany, był . we wtorek do 
cesarza i usły gzął 7{ ,ust monarchy zapewnienie, 
że owa interpretacja nie odpowiada zamiarom, 
cesarza.

— W Pradze otrzymano, jak donosi Wunderet, 
telegraficzną wiadomość, że na ostatniej radzie 
ministerjalnejuchwalono we j ś ć  w u k ł a d y  z mę 
ż a mi  zauf ani a,  o p o z y c j i  c z e s k i  e j  w taki 
sposób, iż przyjęłoby od pi. h wnioski me będące 
vr jawnej sprzeczności z konstytucje grudm -wą. 
W razie, gdyby Czesi podali rękę do ugody, uło
żone z nimi punkta przedugodn. przedłożonoby 
następnie Radż îć państwa. 3  n Kl a u d y  p o w o 
ł any j uż  z o s t a ł  do  Wi edni a .

— W Pradzi utzńdzono składkę na pomnik 
Ż y ż k -

— Według telegramu l1 cud -ruta z Gracu, nie 
potwierdził tamtejszy sąd krajowy konfiskaty dzien
nika Tagesposi 7 d. 2 b. m , i odrzucił odnośną 
skargę, obwiaiającą wspomniany dziennik o naru
szenie spbkojności publicznej) podburzanie I ob-azę 
Rady państwa. Prokuratora wniouła rakun.' prze
ciw temu orzeczeniu. (Konfiskata nastąpiła z po
wodu artykułu o ministerstwie ■ i Dalmacji f -  R  )

— W Gracu rozwiązano 5'ifi: m. zgromadze
nie ludowe. Towarzystwo demokratyczne przygo
towuje protest przeciw ograniczeniu prawa zgro
madzeń.

Telegram Tiig^spresst c Zagrzebia donosi 
o klążącycn w tamtejszych kołach wojskowych po
głosce, że w Kroacji nastąpić mc k o n c e n t r a c j a  
wo j s k ,  i że jen. Wagner przeznaczony jest na 
komenderującego w Kroacji i SlawonjŁ ’ ■

Tages-presse zapewnia, że podiui Łr. Beu-- 
sta do Florencji tycżyła "się nietylko projektowa
nego zjaz.du cesarzu austrjackiego z królem wło
skim, który ma uie zadługo nasląf jić, ale i  ąprawy 
wschodniej. Kanclerz chciał w sprawie wschodniej 
pozyska : WLchy dl? polityki aujt-jackicj. Wia
domo, że Włochy były już nieni.4] gotowe wziąć 
wicekróla w opiekę przeciw Wysokiej Porcie, ale 
po odwiedzinach Beusta zmieniły ton i uysłały 
do Kairo bardzo umiarkowaną notę, V  której ra
dzą wicekrólowi pogrodzić się z sułtanem.

Z Londynu telegraiują, że Muzzim wyjechał 
z tego miasta i udał się w podróż po Nięipczecli.1 
W jakim celu?

W  Paryżu krążyła juz pogłoska, że książę 
Gorczaków umarł. Dotychozas nie potwierdzóńó 
jej z Petersburga, musi być ża«,em p  zedwczesną.

Telegramy „Dziennica Polskiego11.
P a ry ż, 8. grudnia. W izbie

nych wniósł Raspail podpisany przez siebie 
i przez łiąąhcfortą iprojekl <Jo ^ustawy, do
tyczącej decentralizacji, wyboru merów i a- 
trybucyj izby. Wediug tego projektu, izba 
przyjmowałaby woinę tylke w celu obrony 
przećiw niesprawiedliwym napadom, w razie 
wojny zaś mianowałaby jenerałów armji 
która złożoną będąc z obywateli, wybiera
łaby sobie sama oficerów.

Florencja 8 g-udrna. Po rozmowie, z człon
kami parlamentu, należącymi do dotycbcza> 
sowej frakcji rządowej, poiecił król deputo
wanemu Sella utworzenie nowego gabinetu, 

Konstantynopol 8 grudnia. Depeszapfy- 
watua z Kairu, donosi, że włoekról Egiptu 
przyjąć Iniał Ostatni firnian W  Porty.

TeIugr&iowa.ne kursa wiedeńskie.
W ie d e ń  d. 8. grudnia godzina 1 m. —
1 Akcje kredztowa 254.50. Bauka anglu-tttistr 268.— . 

Karola Ludwika — .— . Kolei południowej 253.23. Losjr. *  r. 
1360 96 9C Losy z r 1384. 118.50. B ma — .— I Franko, 
aostr. 99 76. Napoi; 9.91. Kulej państw. 330.-—.
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